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1819 Roku, w Sobotę.
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z Wiednia 14 Kwietnia
Podczas pobytu Cesarstwa naszych w 

Rzymie będzie oświecone Muzeum w Wa
tykanie, oraz Kapitolium, kolumnada i plac 
cały przed kościołem Świętego Piotra. — 
Trzy ostatnie będą przystroione w girlan
dy, których 5o tysięcy łokci robić nakaza
no. W muzeum mają bydź także dane dwa 
oratorya. Zamek Świętego Aniyła odnawia
ją, a trzy pałace połączone będą z Kapi
tolium. Po świętach Wielkanocnych trzy dni 
trwać będą zabawy.

Słychać, że w Dalmacyi chce mieć Ce
sarz cztery Biskupstwa i Arcy - Biskupstwo , 
iako to, w.Zara, Spalatro, Raguzie, 
Resinie i Cattaro. W którem z tych 
miast będzie Arcy-biskupstwo, ieszcze niewia
domo. ' .

Arcy-Xiążę Maxymilian ziechał tu 
dnia 3go bieżącego miesiąca przez Francyą 
z Anglii.

Arcy-Xiążę Jan wyjeżdża wkrótce
Galicyi i Węgier wyższych dla rozporzą

dzenia tam niektórych wymiarów, iako na
czelny Dyrektor inżynieryi Austryackiey.

Arcy-Kiążę 'Ferdynand dowodzący 
naczelnie wpyskiem w Królestwie Węgier- 
skiem iedzie do Włóch.

Słychać, że Arcy-Xiążę Palatyn Wę
gierski chce zbożyć godność swoię, i mie
szkać nadal spokoynie przy matce zony swo- 
iey.

Sprzedaż teatru w Wiedniu do Hra
biów Pa Ify należącego przez loteryą przyy- 
dzie nakomec do skutku. Bankier Henick- 

stein przyiął na siebie odpowiedzialność w 
tey sprzedaży, w którey istotnie o trzy wy
grane idzie, to iest, — 1) Teatr z węzeł
kiem do. niego przynależące'm zabudowaniem. 
— 2) Pałac z ogrodem do Hrabiego Fen 
dynanda Palfy należący. — 3) Znaczny 
bardzo ubiór z kosztownych kamieni, 200,000 
ryńskich szacowany. W tey loteryi z 226,000 
losów składaiącey się, a na pięć klass po- 
dzieloney, kosztuie los 20 ryńskich warto
ści Wiedeńskiey. Że zaś zdarza się zwykle, 
iż w takowy eh nieruchomości na loteryą spie- 
niężeniacli rzecz w grę puszczoną kilka- 
kroć drożey szacuią, niżeli warta w istocie, 
Pan H en i-c kst e inj oświadczył wyraźnie, iż 
obowięzuie się zapłacić natychmiast 3oo,ooo 
ryńskich w konwencyyney dobrey monecie 
(1,200,000 złotych Polskich') temu, ktoby wy
grawszy.' teatr zatrzymać go sobie nie życzył.

Słychać, że kilku Biskupów Węgier
skich iadą do Pizy mu dla załatwienia tam 
podczas pobytu Cesarskiego niektórych spraw 
kóścielnych.

" ■—« a ®   —........
z Berlina 17 Kwietnia

Dwór nasz przywdział dziś 3tygodniową 
4ałobe po zgonie Króla Hiszpańskiego 
Karola IV.

Austryacki Feldmarszałek Hrabia W a 1-- 
m o de n wyjechał; stąd do W r o c ł a w i a.

Król ozdobił orderem orła czerwonego 
drugiey klassy aktualnego tayuego Cesarsko- 

। Fiossyyskiego Radcę Stanu Pana Riihl.
W tuteyszym nadwornym katedralnym 
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kościele miłośnicy muzyki dali na rzecz u- 
bogieh oratorymn Śmierć Pana Jezusa, z 
którego dochód i55o talerów Dyrekcyi jnsty- 
tutu ratunkowego oddano.

Zdaie się bydź rzeczą iuż roztrzygnioną, 
iż będziemy mieli StanyProwincyoname; a 
tak spełnią się obietnice uczynione d. 22 Ma
ła r. 1815. Idzie tylko teraz oto, czyli w 
uporządkowaniu tych Stanów trzymać się Rząd 
będzie'dawnego, lub teraźnieyszego, albo no
wego podziału. Pragnący nowego, radzą w 
dziennikach naszych podziału Królestwa na 
pięć prowincyy według jeograficznego położe
nia i stopnia cywilizacyi. Pierwszą prowmcyą 

' byłaby Nadwiślańska, złożona z Pruss wscho
dnio - zachodnich i W. Xicztwa' Poznańskie
go; drugą Nadodrzańska , zawieraiąća Szląsk, 
Brandeburgiią i Pomermiią; trzecią Nadel- 
biańska, zawieraiąća W. Xięztwo Saskie; czwartą 
Nadwezerska, zawieraiąća dawne posiadłości 
nasze w Westfalii; piątą Nadreńska, _zawie- 
raiąca, prowincje ńa lewym brzegu Renu. 

z Mańheymu 7 Kwietnia.
Pan Strute sprawuiący interessa dwo

ru Cesarsko-Rossyyskiego w Karlsruhe 
ziechał do Mańheymu w celu, dokladniey- 
szeoo zawiadomienia się o szczegółach śmierci 
p. Kotzebue, iako też dla odebrania nie
których ważnieyszych papierów, które po P. 
Kotzebue pozostały.

Rozchodzi się wieść, lecz według wszel
kiego podobieństwa bezzasadna, iż dziesięciu 
politycznym szałem zaślepionych młodzień
ców losowało, kto z nich ma zabić P. Kotze
bue. — Sand żyie ieszcze, a dnia 5 o 
o-odzinie 10 wieczorem przeniesiono go ze 
szpitala chorych do domu poprawy. Badania 
z nim odbywaią się ciągle przez oddzielnie na 
to wyznaczoną Kommissyą, w którey Baron 
Hohenhorft Kanclerz sądu nadwornego 
Wielkiego Xięztwa Badeńskiego przodkuie. 
Zabóyca iest zawsze dobrey myśli, i miał o- 
świadczyć, że śmierć P. Kotzebue uważa 
za przyiemną Bogu, albowiem powziąwszy 
ten zamiar, prosił Naywyższego, żeby wten
czas tylko spełnić mu go szczęśliwie dozwo
lił, gdy to z wolą iego zgadzać się będzie. 
Można stąd brać miarę, raki fanatyzm ogarnął 
Sanda, i możnaby go uważać za członka 
Sekty Pos ch.e lian ów, słusznie pod żadnym 
rządem niecierpianych. — Zdrowie iego

nie polepsza się bynaymniey; rany iego roz- 
iątrząią się coraz mocniey, i gorączka nie- 
op.uszcza go wcale. Lekarze opalruiący cho
rego oświadczyli, że operacya ran iest ko
niecznie potrzebna dla ulżenia chorobie przez 
wypuszczenie z ran esiadłey materyi, gdzie 
się iuż. znacznie zebrała. Sand nie chce na 
10 zezwolić; a ponieważ Sędziowie nie są ie- 
dnego zdania, czyli można pomimo woli iego 
czynić operacyą, rzecz ta zostaie dotąd w za
wieszeniu. — Właściciel oberży, do którey 
Sand zaiechał przybywszy do Mańheymu, 
zeznał, że pierwszego dnia był z nim drugi 
iakiś młody człowiek, na którego mało co 
zważano, a który krótko zabawiwszy zni
knął, i iuż się nie pokazał. To i kilka in
nych okoliczności, iak opiewaią ostatnie z 
Mańheymu doniesienia, potwierdzają pier
wiastkowy domysł, że Sand nie iest bez. 
wspólników. Gazety Francuzkie utrzymuią, 
że w Erlangen dnia 18 Marca zebrani w 
pewney oberży studenci czytali na taynem 
posiedzeniu wyrok śmierci na Kotzebue, 
i że rzucone kostki roztrzygnęły, który’ z nich 
będzie wykonawcą onegoż. Jeżeli wiadomość 
ta ma iakążkolwiek zasadę, wątpić niemożna, 
że wyśledzenie sprawy tey iest niedalekie. — 
Lubo iak naymócnieysze wydane są rozkazy, 
ażeby nikogo nie przypus?czać do Sanda, 
udało się przecież iednemu przedrzeć przez 
straże aż dó łóżka iego, gdzie stanąwszy miał 
do niego przemowę o skrusze i Wyznaniu 
prawdy. Słuchał Sand spokoynie, a wska
zawszy potem, że dla bólu , iaki w piersiach 
czuie, nic mówić nie może, żądał na migi, 
aby mu pióro i papieru dano. , Gdy się to 
stało, Sand napisał: —„ Źle mi leżeć, 
„ pościelcie nieco wyżęy pod głowę. „

Mówią, że rodzina P. Kotzebue opu
szcza nazawsze Manheym dla uniknienia 
nader smutnego przypomnienia, iakieby w te'm 
mieyscu ze wszystkiego o zgonie iego pr^d 
oczyma miała.

Zgon Kotzebue go Spisze gazeta Arau- 
ska") iest tak nadzwyczayny, iak były wypad
ki życia iego. Równie iak nad wszystkiem, tak 
nad iego charakterem i sposobem myślenia 
pannie światło i pomroka. Potomność do
piero osądzić go potrafi, albowiem współcze
śni dzielą się ' teraz na dwie wielkie strony, 
obie w tem interesowane ; potomność zaś, iak 

1 się to dzieie odwiecznie, potrafi między niemi 
। czystą odkryć prawdę.
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Syn. Xiecia Heskiego Fryderyk po
wrócił doKassel zLipska, gdzie był na 
Akademii.

Poseł Francuzki Pan Reinhard podał 
Seymowr Związku Niemieckiego oświadcze
nie. bardzo dobitnie napisane za Donątaryu- 
szami Francuzkiemi w Niemczech.

Lord Clancarty Kommissarż pełno
mocny Angielski do układów o kraie prze
dłużył ieszcze do roku riaiem mieszkania 
swego. Sprawdza się więc nieiako wieść 
o rozmaitych zamianach kraiów.

Wielu pisarzom i innym osobom, któ
rych pisma nosiły na sobie cechę, korrespon- 
dentów mocarstw zagranicznych, przesłano 
z różnych stron bezimiennie przestrogi z wez
waniem , ażeby się poprawili, i zdrady prze
ciw Niemieekiey byczyźnie nie dopuszczali , 
inaczey, ieżeU doznai i nieprzyiemności, sa
mi ie sobie przypisać będą niusieli. Pisma 
te zaczynała się od słów: — „Bóg, nasza 
obrona! Niech żryie TeutoMiia! “

Wniosek Posła Hanowerskiego Pana 
Martens o potrzebie powszechnej popra
wy AkademiyNiemie kich, lubo popartyprzy- 
pomnieniem rozruchów w Getyndze i 
wielu świeżych przykładów, nie zyskał te
raz przyięcia na Sejmie Niemieckim. Wielu 
pełnomocników oświadczyło się całkowicie 
przeciw niemu, i został usunięty.

Urządzenie sądu appellacyynego dla 4 
miast wolnych Niemieckich posunięte iest 
dość znacznie. Zdaiesię, że Lubeka bę
dzie siedliskiem tegoż sądu, z siedmiu, iak 
następnie, wybranych członków złożonego, 
iako to: dwóch Sędziów z Hamburga, ie- 
dnego z Lub ek i, iednego z Bremy, iedne- 
go z Frankfortu, a dwóch na przemia
ny z Hamburga i Frankfortu. — Pre 
zesem sądu ma bydż zawsze obca osoba, 
o^wszystkich 4rech miast wybrana, z pen 
syą roczną 11 tysięcy mark. Słychać, żętą 
rażą będzie Prezesem Radca Sprawiedliwo
ści Martin z Jeny.

W okolicy Weis sen bu rga zaszła kłót
nia między woyskowemi Bawarskiemi a Fran
cuzkiemi w oberży nadgranicznej poza Weis- 
senburgiem,. gdzie pierwsza straż woy- 
skowa Bawar \a ma swe stanowiskÓ. W o- 
berży tey zwykli się bai^ić żołnierze z Fran- 
cuzkiey Weissenburgskiey osady. Przed 
kilku dniami zeszło się dwóch grenadyerów 
Francuzkach z kilku Bawarskiemi, którzy 

i pierwszych mocno sponiewierali; lecz za na* 
deyściem pomocy, po którą Francuzi po
słali, sami potem bardzo mocno pobici 
zostali. Mówią, że kilku ciężko raniono. «

Niektóre pisma Niemieckie i inne gło
siły, że Napoleon Bonaparte, zataiwszy 
właściwy dzień urodzin swoich, przeniósł 
go na dzień i5ty Sierpnia, iako dzień w■ ca- 
łey Francy! uroczysty. — Te doniesienie od
każało się zupełnie niesprawiedliwe, albo
wiem z zaświadczenia danego mu przy wyj
ściu ze szkoły w Brienne okazuie się, że 
się istotnie .dnia 15gó'Sierpnia 1769 urodził, 
świadectwo to mieliśmy ogłoszone drukiem 
w (Jazetach Francuzkich 1810 roku, i w pi
śmie Roczniki Europejskie Nro 7, w 
następuiących słowach:

,, Wypis 1784 roku tych uczniów szko
ły Królewskiej-, którzy w miarę, wieku do 
czynnej- służby, lub do wyższey szkoły woy- 
skowey w Paryżu przeniesieni bydź mogą. 
— ,, JPan B on aparte (.Napoleon') uro
dzony dnia i5go Sierpnia 1769 roku/ 4ry 
stopy 10 cali i 10 liniy wysoki, skończył 
rok czwarty szkolny.? Jest mocney konsty
tucji, zdrowia wybornego, posłuszny, ucz
ciwy i wdzięczny; celuie szczególniej- przy
kładaniem się do matematyki, a w historyi 
i jeografiii mierny; dosyć słaby we wszyst
kich ćwiczeniach przjńemnych, i w ięzyku Ła
cińskim, w których do czwartey doszedł klas- 
sy. Będzie z niego doskonały żeglarz.“

._ -
z Munich 9 Kwietnia.

Na sessyi dnia 5 b. pa. Minister spraw we
wnętrznych doniosł Izbie Dep: o postanowieniu 
Królewśkiem względem przedłużenia tegoro
cznych obrad Seymowych do dnia 15 Maja; 
poezem, Minister Skarbu wniósł proiekt pra
wa względem nowego stosowniejszego podat
ków rozłożenia. Rozbiór i rozprawy w tey 
mierze zay nowały Jzbę do 3ciey z południa, 
a potem ód 6 wieczorem poźno w noc. By
ła także mowa .o zniesieniu loteryi,. o: poie- 
dynkach i urządzeniu ustaw Celnych.

Na sessyi tey Jzby dnia 5 przyięto Z nieia- 
kiemi odmianami projekt o podatkowaniu. —- 
Na sessyi dnia tego byli trzey Ministrowie Spra
wiedliwości, Woyny i Skarbu.

Prezes Jzby Pan_Seufert i Miiustet 
Lerchenfeld mówili o potrzebie polepsze
nia dotychczasowego’'' systematu szkolnego, 
a Deputowany’ Bchr oświadczył, iż lepiey 
byłoby zmniejszyć liczbę wojska, a powięk
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szyć fundusze edukacyjnie. Mówiąc w tey 
mierze Dziekan Stephani zGunzenhau- 
sen zapewnił, że dotąd w Bawaryi wiccey 
piszą o edukacyi, aniżeli działała i staraią 
się o iey ulepszenie. „ Ja sam, rzekł daley, 
napisałem w iednym roku 3tysiące donie
sień do Rządu z obwodu, gdzie mieszkam; 
a przecież przez rok cały ani ieden z Panów 
Radców wydziału edukacyjnego nie postał 
w tymże obwodzie dla zwiedzenia szkół, w któ
rych ledwie dziesiąta część nauczycieli iest 
zdatnych. „

Dnia 7 , w wielki Czwartek, odbył się 
tu obrządek umywania nóg dwunastu starcom, 
có Król wypełnił. Między temi starcami był 114 
lat maiący, który w roku przeszłym był tak
że na tey uroczystości, a tego roku umyślnie 
na nię z B er chlesg_aden przyszedł. Ma 
on wyznaczoną sobie dożywotnią pensya od 
Króla.

Sławny wiolońcelista P. Rbmherg dał w 
tuteyszey stolicy na nowym teatrze koncert,, 
na którym Król z całym był dworem.

Mianował Król Cięcia Thurn-Taxis 
W. Ochmistrzem, Hrabiego To rring-See-. 
f e 1 d W. Podskarbim, a Hrabiego Karola 
Rechb erg-Rothenlówen W. Mistrzem 
obrzędów’.

z llannoweru 12 Kwietnia.
Stany uznały za dług kratowy owę 

przymuszoną pożyczkę, którą dawniey Je- 
neralny Intendent Francuzki Belleville 
nałożył.

Słychać, iż zaciągnięta będzie pożyczka' 
kraiowa w ilości 800,000 talerów, a urzą
dzona sposobem lóteryi; los ieden po sto ta- 
lerów.

Gdy z dawney Legii Niemieckiey w An
glii pozojtaie wielu wysłużonych woyskowych, 
kaleków, lub wdów bez opatrzenia i pcnsyi 
ze strony Rządu; Podpułkownik więc Lin- 
singen za pozwoleniem Xięcia Cambridge 
wezwał wszystkich oftcehów zteyże legii 00- 
łowę żołdu z Anglii pobierających , ażeby z 
kwartalney pensyi iednodziennego żołdu na 
wsparcie tych nieszczęśliwych odstąpili.

z Bruxelli 9 Kwietnia.
Król Niderlandski wyjechał stąd doiła- 

gi z Niążęciem Fryderykiem.
Stany Powszechne Królestwa Niderland- 

skiego obradnią tu ieszcze, i temi dniami by
ła rzecz w drugiej’ Jzbie o zniesieniu po twóy- 
nego cła żeglugi na rzece Mozie. Przyięto 
proiekt w tey mierze większością 42 przeciw 
38 glosom.

Zapewniaią, iż Van Camp, który za 
panowania Bo napartego został Biskupem 
w' Bois-1 e-Duc, a po upadku iego złożył 
to Biskupstwo, teraz znowu wyniesionymi na 
nie został.

Wszystkie dzienniki pisały o spisku, któ
ry’ w Listopadzie roku przeszłego miał wy- 
buchnąć w' Bruxelli, a zagraniczne pisma 
ogłosiły w- tey mierze szczegóły, wcale tu 
niewiadome. . Ogłoszone teraz pismo przez 
Pana B ucho z Francuza handluiącego octem 
w Bruxelli na swoie usprawiedliwienie przed 
Sądem objaśnia nieco ten spisek, ale niezu
pełnie. Wyraził wr nieni Buch oz, że -dnia 
3go Listopada r. 1818 przyszedł do niego Pan 
Pouillet były oficer Francuzki z wiadomo
ścią, że knuie się spisek dążący do zatrzyma
nia iądącego z Francyi do Bruxelli Cesa
rza Rossyyskiego, i znagleniago, aby podpi
sał adres do Francuzów, wydobył Bona
parte go z wyspy Stey Heleny, ogłosił 
syna iego Cesarzem, a matkę iego Maryą 
Ludwikę Rejentką. Uwiadomiony’, o tern 
Buchoz nalegał na tego oficera, ażeby do
niósł o tern policyi, a nareście sam doniósł i' 
donosił do dnia 10 Listopada, co posłyszał. 
Dnia 7 mieli spiskowi kupić W Bruxelli 
broni za i,5oo franków. Dnia 8go Piger 
poiechał do Bossut dla odebrania przysięgi 
od 200 ludzi przekradających zakazane towary, 
którzy nań oczekiwali, a klórychmiał w okolicę 
Bruxelli sprowadzić ; że ci ludzie byli uzbro- 
ieni i mieli konie, a część ich zosta wała niegdyś 
w pułku czerwonych ułanów starey gwardyi 
Cesarskiej. Posłyszawszy to Buchoz, poszedł, 
iak na swe usprawiedliwienie przytoczył , do 
policyi, i uwiadomił ią o wszystkim.

Z Paryża 7 Kwietnia.
Jzba Deputowanych zatrudniwszy się na 

sessyach publicznych d. 5 i 6 b. mća naprzód 
petycyamb, z których iedne odesłała tam, do
kąd należało, a drugie usunęła, przystąpiła 
do roztrząsania projektu prawa względem mo- 
nopolium tabacznego, ale ieszcze na* tych 
dwóch sessyach nic w tey mierze nie uchwa
liła. — Na sessyi dnia 6go wybór Pana Ben- 
jamin Constant na Deputowanego z de- 
partam,entu Sarthe uznany za zupełni# 
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prawny. Zaszedł był w biórze roztrząsaią- 
cem prawmosć wyboru lego zarzut', że się 
nie we. Francyi^ ale w Szwaycaryi urodził; 
ale ten zarzut usunięto, bo pochodzi z ro
dziny Francuzkiey, która wyniosła się zFran- 
cyi po odwołaniu wytoku Nannetyńskiegó; 
bo w roku ymym RPlitey był członkiem Try
bunatu, ą pole'm Ciała prawodawczego; żeby 
zaś zostać Trybunem, trzeba było bydź' za
pisanym na liście narodowcy.

Złożono w biórze Izby Deputowanych 
dwie petydye za przywołaniem wygnańców.

Król przychylaiąc się do prośby Mar- 
szałkowey Brune. zalecił po naradzie z Mi
nistrami dnia 31 Marca Ministrowi Sprawie
dliwości, aby rozpoczęto w Pa ryżu sprawę 
przeciw zabóycom iey męża-. Ten znowu Mi
nister zalecił Prokuratorowi jeneralnemu, a- 
by wezwał władzę sądową w A we nii on ie, 
gdzie to zabóystw’0 popełniono, żeby natych
miast badała Wszystkich, czy to iako obwi
nionych, czy iako świadków', dla powzięcia 
wiadomości o te'm zabóystwie. Zapowiedzia
ła Marszałkowa, iż sądowi, któremu ta spra
wa będzie poruczona, poda nazwiska morder
ców iey męża. — Po podaniu przez nie Kró-' 
łowi pisma żądaiącego sądzenia morderców 
Marszałka Brune zebrali się Marszałkowie 
Francyi dla poparcia przed Królem prośby 
wdowy nieszczęśliwego ich współtowarzysza 
broni; ale chęć ich uprzedził Król prędkiem 
wydaniem rozkazu w tey mierze Ministrowi 
Sprawiedliwości.

Król na przełożenie, iż tak wiele iest 
uczniów w tuteyszym fakultecie prawa, że 
się pomieścić nie mogą, nakazał szkołę pra
wa na dwie części podzielić, i przepisał, w 
ktbrey co ma bydź dawane, tudzież liczbę 
professorów.

Poseł Perski odwiedził w'czoray Posła 
Angielskiego. Ma on wyiechać stąd do An
glii po świętach wielkanocnych, ale zapewne 
przed wyiazdęm będzie ieszcze miał posłucha
nie u Króla. Zapewniają, iż Poseł Perski 
chce bydż przyietym do towarzystwa Wol
nych-Mularzy.

. Poseł Rossyyski dał d. i b. m. wielki o- 
hiad dla Posła Perskiego, na którym byli 
wszyscy Ministrowie- zagraniczni i nasi.

Przybył tu Lord Angielski W h i tw o rt 
będący r. 1800 Posłem Angielskim w Pary
żu, a potem Vice - Królem Jrlandskim, z mał
żonką swoią Xiężną Dorsot^ i licznym or

szakiem. Ma tu przez czas nieiaki zabawie. 
Onegday miał osobne posłuchanie u Króla.

Rodzina Marszałka Masseny stawia mu 
na cmentarzu tuteyszym P. la Chaise po
mnik z białego karraryyskiego marmuru.

Miasto Ni mes dostało now'ego- Pre
zydenta municypalńości w osobie Pana Cava- 
li er. W mianey mowie przy obięciu tego u- 
rzędu wyraził między innemi: — „ Zasady 
„ moie, i móy sposób myślenia, które czy- 

nami życia moiego obiawiłeni, i dobrze 
śą znane poczciwym ludziom, nigdy się nie 
odmienią. Zestarzałem - się na publicznem 

„ urzędowaniu, a przeto wiem, iż stano wis- 
' ko urzędnika w dniach niebezpieczeństwa 

„ nie iest na wozie fortuny, lub pod tarczą 
„ mocnieyszey strony, ale iest przy słabym, 
„ na którego powstaią, iest przy nieszczęśli- 
„ wym, którego ucisk aią. Tameśćie mię za- 
„ wsze widzieli, i tam zawsze uyrzycie. „

Wyszło tu z druku pismo Pana Cau- 
chois -Lemaire o trzech proieklach pra
wa względem wolności druku. P. Cauchois 
Lemaire powrócony oyczyznie nie mógł 
lepiey podnieść głosu, dość długo skazanego 
na milczenie, iak za wolnością. Nowe prefek
ta o w'olnóści druku ocuciły iego troskliwość, 
i mocno powstaie przeciw temu, co tylko te 
proiekta mogą mieć niebezpiecznego przeciw 
rzbczy publiczney. Oddaie słuszność przyto
czonym pobudkom przez członka Kommissyi 
w Izbie Deputowanych, a polem rozbiera*nie- 
które artykuły tych proiektów.

Zgodność i granice władzy doczesney i 
władzy duebowney były zawsze wielkiem źró
dłem rozpraw, a nawet burz politycznych, 
tudzież obfitą rzeczą rozpraw i pism teolo
gicznych. W wiekach religiynych zanadto 
podobno chciano nadać władzy duchowney, 
a w'wiekach niereligiynych chciano ią ucisnąć, 
nieuzńawać iey, i zniszczyć. Naypierwsze 
praWo dó chwały w tey mierze maią Bossuet 
i kościoł Gallikański, że tę zgodność zdzia
łali, i zakreślili granice. Lecz duch stronni
ctwa naruszył znowu pokóy przestępuiąc te 
granice. Pismo wydane przez Xiędza Bar- 
rante pod tytułem: „ O wolności wyznań 
„według Karty konstytucyyney z uwagami 
„ nad naukąXiędzapradt,— obiaśnia tę rzecz 
zasadami zdrowey teologii.

Pan Lemercier wydał nowe poema 
w 16 pieśniach pod napisem Panhypocri- 
siade, co znaczy Poema o zup ełney hi- 
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po kryzy i, zawieraiące Sooo wierszy. Ale 
jeden z dzienników naszych pisze, że to test 
raczey komedya w i6stu aktach, i że topoe- 
ma przechodzi w dziwaczności to wszystko , 
co się w głowach Danta, Miltona i Szeks
pira pod tym względem wylęgło. Po podnie
sieniu zasłony, Ziemia rozmawia w tym 
p o emacie} z K o p e r n ik. i e. m. Nadcho dp 
Czas i Przestrzeń składaiący prolog, i 

■zapowiadają, że Charlekinada będzie wy
stawiona. Tu się zaczyna, niepojęte pasmo 
rzeczy, Jakie kiedy mogły wyśdź z mózgo
wnicy ludzkie/. Widać tam’ S umnienie ści
gające W. Hetmana Bourbona, którego u- 
ciekaiąccgo koń roztratowałmrowisko. Wtem 
nieszczęściu jedna z mrówek dostawszy się na 
wierzchowe ziółka przemawia do Śmierci, 
a ta scena bardzo iest tkliwa. Następnie. wy
stawienie bitwy pod P a w ii ą, kończące się 
rozmową między Kakolem V a Polityką, 
daley między Paryżem a Parlamentem. 
W szóstey pieśni Franciszek I rozmawia 
nieco ze Zgryzotą, a ich rozmowa kończy 
się krótką rozprawą między Nocą i Dniem 
następnym. Niernożemy (jusze dziennik ) 
przebiedz każdey pieśni, ale możemy upewnić, 
jż co tylko może komu przeyśdź przez głowo, 
wszystko test w tym. poemacie. Maią tam swą 
czynność Luter1, Szatan, S. Piotr, Zbory du
chowne, Doria, morze śródziemne i t. d.

Rolnik Ludwik Mi eh aut przybywszy 
•ze wsi do Paryża, a nie Będąc wpuszczonym 
do ogrodu Tuilleryyskiego, talii list podał do 
jednego z tuteyszych dzienników:

„ MPanic! Zowie się Ludwik Michaut, 
jestem bratem wnuka młynarza Michaut, 
który W młynie swoim oglądał dobrego Hen
ryka IV. Nie potrzeba ci mówić, iż py
szniąc się takiem pokrewieństwem, nie sta
rałem się nigdy tym pokazywać, kim nie 
jestem, i żem nic. wcale w stroiu wsi mo 
jey nie odmienił. Gdym teraz dla sprzedania 
zboża moiego przybył do Paryża, umyśli
łem przy tey nadarzoney sposobności zwiedzić 
ogród Tuilleryyski, i widzieć zamek , w któ
rym mieszka godny potomek Henryka. 
Lecz gdym do bramy ogrodówey przystąpił, 
która ( niech to będzie nawiasem} Jest kratą 
piękńieyszą jeszcze od kraty przed wielkim oł
tarzem w kościele naszym parafiialnym, ia- 
kiś Jegomość w mundurze prosił mię nader 
grzecznie, abym’ nie wszedł db ogrodu. .Za
pewne zaś dlatego itii wniyścia odmówił, żem 
nie był ubrany na wzór panów Paryżanów. 

yVszakże mogę WPana upewnić, żem wdział 
na siebie piękną szaroratynową suknią, w któ- 
rev co niedziela podczas iutrzni śpiewuię. 
Gdym z wielką żałością, żem ciekawości mo- 
jey nie zaspokoił, odchodził, uyrzałem 
wchodzącego bez trudności wielkiego Jego
mości w sukni z srebrnemi galonami. Na
tychmiast go. poznałem, bo się w naszey wsi 
urodził. Jest to wielki próżniak, który nie bę
dąc-, godnym uprawiać ziemię, przystał' za. 
lokaia w Paryżu. Ale przyznam się, iż mię 
nieco zdziwiło, że u was więcey maią wzglę
dów dla lokaia, aniżeli dla poczciwego rol
nika; sądzę zaś, iż chlubniey iest prowadzić 
pług’ przed sobą, niż za karetę włazić. —- 
Jestem i t. d.

Ludwik M i c h a u t.
P. S. Niech to WCPana nie zadziwia, 

iż nie dostrzeżesz błędów przeciw pisowni, 
w liście moim. Pisał go móy syn, który od 
roku w dniach wolnych od uprawy roli cho
dzi do szkoły nauczania się wzajemnego.

Prefekt polićyi kazał sprowadzić z Ter
re-Neure pewną liczbę psów płci oboiey ob
darzonych zmyślnością ratowania zatopionych, 
które zapewne mogą się we Francy! rozmnożyć.

Doświadczono tu pomyślnie wynalazku 
Panów Vi ei Hi - D e v a r e n n e iLeyasseur 
na tern zasadzającego się, iż rzeczy wyna
lezioną przez nich mieszaniną chemiczną 
napuszczone spalić się nie mogą.

1 — III . LM ■

Od granic Francyi 9 Kwietnia.
Podano iuż przecie Izbie Deputowanych 

projekt prawa o wolności druku, który zay- 
mie znowu przez czas nieiaki publiczną uwa
gę. Roztrząsnąwszy ten projekt, nie widzie- 
my przyczyny tak długiego w podaniu go o- 
poźnienia. Gdyby-tak, iak go podano, był 
przyjęty, o czem wątpiemy, przynaymniey 
trzecia część dzięnników codziennie wycho
dzących , a dziewięć dziesiątych pism peryo- 
dycznych przestałyby wychodzić; niewielu bo
wiem wydawców ich może ułożyć poręki 5 
lub 10,000 fr: dochodu. Taki warunek ró
wna się zakazowi wydawania pism dla większey 
części wydawców.. _

Sądząc z liczby przybywających do Pa
ryża Hiszpanów (piszą z tego miasta}, co- 
raz trudńiey przychodzi żyć w smutney ich 
oyczyźnie. Od dwóch miesięcy przybyło tam 
kilkuset Hiszpanów, nie licząc w to rozpro
szonych po nadgranicznych departamentach t
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i w pbebi Francyi. Mało ich jeździ w.wido- 
kach handlowych, a wszyscy inni są prawdzi- 
wemi emigrantami, wynoszącemi z sobą kapi
tały i własność ruchomą.

z Londynu 27 Kwietnia.
Dnia drugiego podał Pan Lambton 

w Jzbie niższey petycyą Jenerała Francuz- 
kiego Gourgaujl, który z wyspy S. He
leny do Anglii przybył, a wkrótce go wy
wieziono, domagającego się pozwolenia powłro- 
lu do Anglii, a to dla pociągniema do sądu 
osob, które dopuściły sic zgwałcenia na nim 
praw krajowych, iako . na cudzoziemcu. U- 
zyskawszy on w roku przeszłym pozwolenie 
bawienia w .Anglii, osiadł w Londynie,' 
gdzie dnia 14 Lutego w mieszkania swoiem 
od 15 ludzi w kiie uzbrojonych z rozkazu Lor
da Sidm o u th napadnięty , z łóżka porwa
ny, z naygorszem obeyściem się na wóz pocz
to wy wsadzony, i do Haarwich zawieziony 
został, bezwględu na odwołanie się i prośbę, 
ażeby pierwey przed Rądą tayną był stawio
ny. Z Haarwich wysłano go na ląd stały, 
gdzie dopiero po nłeiakiin Czasie odebrał za
brane mu, i to . niewszystkie, papiery z pugil- 
laresu podróżnego, u którego zameczek oder
wano. Ze pobyt lego i przybycie do Anglii 
niebyły taiemne, a mieszkając tam nic nagan
nego; niepopelnił, domaga się Więc przychy
lenia do prośby o uzyskanie sprawiedliwości. 
Jeżeli te zarzuty zbite niebędą, rzeki P. Lambton, 
sąonetego rodzaiu, że przyniosłyby zakał każ
demu rządowi. Należy koniecznie poszuki
wać czynu. Jenerał Gourgaud nie przeczy 
prawomocności oddalenia go z Anglii, lecz o- 
świadcza się przeciw zabraniu papierów iego, a 
to tem słuszniey, że mu w Anglii mieszkać 
pozwolono. Jeżeli chce wrócić do Anglii, to 
dla sądoweg^o to rozprawienia się. — Żądał 
potem Pan Lambton, ażeby petycya Jepe- 

^ała Gourgaud na stole złożoną została.—
Oświadczył na to P, Cli ve, ie policyanci nie 
byli uzbrojeni w kije, i ze Jenerała Gour
gaud dla tego przemocą wzięto, iż porwał 
się do broni. P. Wilson przymówił się za 
Jenerałem i oświadczył, iż ten żadney zakaza- 
ney nie utrzymywał korrespondencyi. Nie 
podobał się tylko podobno opis bitwy pod 
Waterloo, który wydał, i to cała iego wina; 
wreszcie, zabranie papierów iest postępkiem 
niczem usprawiedliwić się niedaiącym. — Lord 

• Casthlere^gh wymawiał sprawienie się po- 
licyi, a po nim PP. Cockburn iBathurst;

lecz powstało wTelu członków przymawiaiąe 
się za Jenerałem Gourgaud, którego naresz
cie petycyą , pomimo uporczywego Oporu mi
nistrów i ich stronników, na stole złożyć, 
wydrukować dozwolono, z przesłaniem iey do 
oddzielnego wydziału, o co szczególniej' P. 
Wilson nalegał.

Dnia 5 złożono w obu Jzbach zdanie 
sprawy taynych wydziałów względem wykry
cia istotnego stanu banku Angielskiego. 
Uczynił to Lord Harrowby w Jzbie - Wyż- 
szey, a Pan Peel w Jzbie-Niższey,- w nastę
pni ącey treści co dorzeczy samey — „ Ze 
wydziały ■ zajęte są teraz ułożeniem dla Jzby 
doniesienia, które wkrótce złożą: że według ' 
podobieństwa, termin wypłat gotowizną z ban
ku da się w krótkim czasie wyznaczyć, a to 
wraz z przełożeniem planu pewność ich ubez- 
pieczaiącego; lecz wydział iest przytem tego 
zdania, źe plan przedstawić sięmąiąćy znaydzie 
mocne przeszkody', jeżeliby bank aż do czasu 
ułożenia takowego niemiał zaleconego sobie 
wstrzymania wszelkich wypłat gotowizną, a 
nawet tych, które bank przyiął na siebie do
browolnie w r. 1817 za wydane t. r. obligacye. 
Już dotąd od igo Stycznia wydał bank oko
ło 5 miliionów funtów szterl: lecz niekorzyst
nie, bo wszystka gotowizna do Francyi wy
chodzi, gdzie w tym przeciągu czasu przeszło 
125 miliionów fran: pod stępieni Francuzkim 
wybito, a to, iak z pewnością powiedzieć mo
żna , w częściach z pieniędzy z bankn An
gielskiego pochodzących. — Po długich spo
rach, czytano nareście po trzeci raz bił wtey 
mierze wygotowany, który pomimo mocne
go oporu przyjęto. Bil ten odesłano tegoż 
ieszcze w ieczora do Jzby-Wyższey , który tam 
natychmiast potwierdzono, a dziś iużzatwier
dzenie Królewskie otrzymał.

Postanowienie to Parlamentu względem 
wypłat gotowizną w banku sprawiło mocne 
bardzo wrażenie. Papiery spadły, lecz nie 
wiele; co się zwykło dziać często', zwłaszcza 
przy takich nowościach, z których ieszcze nic 
z pewnością wyrachować nie można. Wy
wóz złota za granicę wybroniony iest temi 
nowemi urządzeniami. -

Podobny zupełnie projekt do bilu wzglę
dem banku Jrlandskiego pozwolono większo
ścią głosów złożyć'na stole, i nie można wąt
pić, że wkrótce będzie przyjęty.

Na posiedzeniu dnia wrczorayszego o« 
świadczył Margrabia Łandsdown w Izbie 
Wyższey ,że wniesie niebawnie bil wyglądom
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układów krain tego z Zjednoezonemi Stanami 
Ameryki o odstąpicc.ie obu FinFóCźcn' 
Lord C &5 !.z Ti agh odłożył posiedzenie Iz
by Niższey do dni 14.

Demokraci tuteysi obchodzili rocznicę 
wybrania Pana W o od. Spełniono za zdro
wie Króla w cichości według zwyczaiu. Po
tem spełniono za zdrowie Xięcia Rejenta; a 
lubo przodkurący na uczcie wymówił slabym- 
głosem: trzy razy trzyK biesiadnicy ie- 
dnak spełnili toast w milczeniu,iak gdyby Xią- 
żę Rejent w takim, iak Król oyciec iego, zo
stawał stanie.

- Listy z wyspy Stey Heleny przy koń
cu Stycznia pisane zwiastowały, że zdrowie 
i życie mieszkańców tey wyspy nie w naylep- 
szym są stanie. Wielu żołnierzy lądowych i 
na eskadrze choruie. Bonaparte tak ie- 
dney nocy zachorował, iż musiano przy
zwać o drugiey z północy chirurga admiral
skiego. Dziennik Moming Chronicie 
przytoczył list z dnia 28 Stycznia roku bie
żącego takiey osnowy: — „ Mało, albo 
„ nic wcale nie mam ci do doniesienia, bo 

wyspa Swiętey Heleny stała sięjpraw- 
„ dziwem więzieniem............. Bonaparte 
„ przed kilku dniami bardzo zachorował, a 
„ iednak niechciał przyiąć żadnego lekarza, 
„ prócz P. Stockoe z okrętu Conguerant, 
„ wielkiego prżyiaciela Pana Omeara, któ- 
„ ry tu był niegdyś. . . . Bertrand z żo- 
« ną i dziećmi są zdrowi, i widzieliśmy ich 
„ w niedzielę wychodzących na przechadzkę. 
„ Gdym to pisał, wszedł do mnie lekarz StcTc- 
„ koe z wiadomością, że go Gubernator 
„ chce oddać pod sąd woyskowy,, lub ode- 
„ siać do- Anglii. Obrdł drugie, i iutro po- 
„ płynie. Oskarżono go podobno, że roz- 
„ mawiał z Francuzami w Lon gwood ó pa- 
,, pierach, które mu dla nici) oddano. “ — 
Wiadomość tę potwierdził powrót lekarza 
Stockoe na fregacie Trineąmale, która 
do Po rtsmouth zawinęła. /

Pan Co tt u prawnik Francuzki, który 
był roku przeszłego w Anglii dla powzięcia 
dokładney wiadomości o postępowaniu są- 
dowem kodexu naszego kryminalnego, a 
mianowicie o sądzie Przysięgłych, przybył 
tu powtórnie, i ma mieć prócz tego zlecenia 
od Ministra Decazes.

Dnia 3o z, m. Poseł Algierski miał po
słuchanie u Lorda Bathurst, które 10 mi
nut trwało. — Nazaiutrz Pan Canning dał 
dla niego i Ministrów wielki obiad.'

W plymouit) wystawiony będzie po
mnik dla Xiężniczki Karoliny.

Pety cyc katolików Jrlapdskicb podane 
będą Jzbie niższey dnia 27b.n1., a Izbie wyż- 
szey dnia 4 Maja.

W Kalkucie składka do funduszu na 
wsparcie kaleków i wdów po poległych pod 
Waterloo uczyniła 23i,5oo SicaRupiy, 
(i,2oo,ouo zł: poi;}

Xiążę York doniosł woysku, że gruba 
żałoba po zgonie Królowey iuż się skończy
ła, i że officerowie do dnia 2 Czerwca czar- 

. ną krepę na lewem ramieniu nosić maią , 
poczćm żałoba zupełnie ustanie.

Wiosna tu iak naypięknieysza.

1 1— mt>ooi.joxx 1
z Lisbony 15 Marca.

Niema ieszćze zupełney spokoyności w 
Brezylii. Król nasz mieszkać jeszcze będzie 
w B i o - lane i ro , pomimo chęci powrócenia 
do Portugalii, bo obecność iego w Brezylii 
iest potrzebna do zniweczenia intryg rewolu- 
cyonistów Hiszpańskich, którzy pożar nisz
czący prowincye Buenos-Ayres usiłuią 
rozszerzyć do osad naszych Amerykańskich.

----------------------------------------------------------------------------------

z Włoch 1 Kwietnia.
Xiążę Metternich wyiechał dnia 26 

p. m. przez Pizę i Lir orno do Rzymu.
Dnia 20 p. ih. Poeta Tommaso Sgri- 

cei we Flerencyi improwizował przed Cesa
rzem Austryackim z danego mu tematu. 
Dnia 28 miasto Florencya dało wielki fe
styn dla Cesarza, który nazaiutrz, to iest 29, 
przez Siennę do Rzymu wyiechał. Xiążę 
Toskański towarzyszy Cesarzowi do granicy.

Ślub Xiężniczki Karoliny córki Xięcia 
Kalabryyskięgo z Infantem Hiszpańskim 
Francesco de Paula odprawi się dnie 
15 Kwietnia w kaplicy Królewskiey wr Nea
polu.

Nad ułożeniem iednego powszechnego 
prawodawstwa dla Królestwa Oboiey Sycylii 
z pośpiechem pracuią.

Wielu cudzoziemców i Włochów z głę
bi krain zieżdzaią się do Rzymu, żeby 
świadkami byli uroczystości wielkiego tygo
dnia. — ledna część Rzymu t-ak iest zamiesz
kana od Anglików tam bawiących, żemara- 
czeypostać Ro ndy nu, niż Włoskiego mia-

DODATEK
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z Warszawy dnia 24 Mea Kwletnia 
i8ig Fioku, w, Sobotę.-

DODATEK po GAZETY

KORRESPONDENTA.

Ciało zmarłego* w 65tym roku życia 
JW. M a 1 c z e w s ki e g o, Prymasa Królestwa 
Polskiego, Arcy-Biskupa Warszawskiego, za- 
frowadzono' dnia 21 o ymey wieczorem do 

ościola metropolitalnego Sgo Jan a. Pro
wadził ie JW. Senator Biskup Płocki Praż- 
mowski, poprzedzony od chorągwi cecho
wych czarną krepą pokrytych, Duchowień
stwa wszystkich klasztorów tuteyszychy świec
kiego , i całey Kapituły metropolitalney, w 
gronie którey byli i Biskupi Nominaci. Za 
ciałem szli Senatorowie, rozmaici urzędnicy 
i niektórzy Jenerałowie. Pó odśpiewanym 
kondukcie , zawieziono zwłoki ś. p. Prymasa 
na cmentarz Powązkowski^ i złożono ie W kar 
takumbie. Nazajutrz po odśpiewanych przez 
różne zakony wiliiach, 'a potem przez Kapi
tułę, miał mszą wielką żałobną JW Biskup 
P r a ż m o w s k i, a należną cześć pamiątce 
zmarłego Metropolity oddał w zabranym gło
sie z kazalnicy W. JX. Szaniawski Kano
nik metropolitalny Warszawski, w obecności 
rozmaitego stopnia urzędników publicznych, 
i licznie zgromadzonych óboiey płci| miesz
kańców stojący.

ROZKAZ D Z I,E N N Y 
do

W0YS1U POLSKIEGO

w Kw'aterze główney dnia Kwietnia 
wWarszawie, 1819-

Za Naywyźszym Rozkazem.
Stosownie doDeeyzyy NAYJASND YSZEGO 

CESARZA JMCJ i KRÓLA.
Otrzymuie żądaną dymi-syą — w Pi a ! ocie, 

Dowódca pułku ago lisniowego i .dko-> 

wnik Ludwik G la ser, z pozwoleniem nosze
nia munduru.

Przeznaczony zostaie,
Na dowódcę pułku 5go liniiowegoj kom- 

menderuiący tymczasowo tym pułkiem Pod
pułkownik Górski z pułku 8go liniiowego.

Otrzymują żądane dymissye 
w Piechocie,

Z pułku 2go liniiowego Porucznik Jlde- 
fons Szatyński. — Z pułku- 2go' strzelców pie
szych , Kapitan Chryzostom Szukiewicz.

w Jeździe,
Z pułku 4go strzelców konnych Poru

cznik Józef Dąbrowski, i Podporucznik Michał 
Remiszewski. — Z pułku Sgo ułanów Poru
cznik Stanisław Koppee, z pozwoleniem no
szenia munduru.

Otrzymują dymissye — w Piechocie ,
Z pułku 2go liniiowego Porucznik Jan 

Jounga, i z pułku Sgo strzelców pieszych, 
Porucznik Alexander Mikulski.'

Naczelny Wódz 
(podpisano) KONSTANTY.

W. X. B.
Zgodno z oryginałem 

Jenerał Szef Sztabu Głównego 
To liński.

1 Wypis zProtokółu posiedzenia Rądy 
A dm i ni s t r a cyt n.e y dnia o Kwietnia

1819 roku.
Poczem przedstawił Xjęciu Namiestnikowi 

Królewskiemu, iż gdy czas dalszego prowadzenia 
i robot drogowych zbiiżasię, stałe zaś urządzenie 
> sz ar w a r k ów, m im o p r o i ek t ó w dó zm i an p r z e dst a - 

wionych, dotąd nastąpić niemogło, potrzebą fest 
ażeby XżęNamiestnik woląswoiępświadczyć ra- 



( órs )

czyi, czyli chce, ażeby przez czas następuią- 
ce.y wiosny wykonane Były urządzenia wyda* 

■ne w skutku trwaiącyęh postanowień, lub 
czyliby ńiedoźwolił, ażeby w uskutecznieniu 
woli Nayiaśnieyszego Pana odezwami Mini
stra Sekretarza Stanu ku przyniesieniu miesz
kańcom ulgi wskazaney, tymczasowo aż do 
zatwierdzenia przez N, Pana urządzenia sta
łego o śzarwarkach ', zmniej szyć ilość dni szar- 
warkowych na tę wiosnę przypadaiących, tak 
iednak, aby robęty drogowe daley prowadzo
ne, choć wprawdzie z mniejszym pośpie
chem, bydź mogły, częścią szarwarkiem poło
wicznym; częścią pieniędzmi zlożonemi za 
nieodrobioneszarwarki w naturze,

Xiąże Namiestnik oświadczył: iż lubo 
urządzenie dróg twardych iest nieodbitem, a 
w wielu miejscach przysposobione materya- 
ły wymagają licznych rąk do ich wczesnego 
użycia , iednakże bacząc na przełożone przez 
Kommissyą Rządową spraw wewnętrznych i 
Policyi powody zezwala, aby w roku bieżą
cym, dla ulgi mieszkańców, dwa dni z 
szarwarku zwyczajnego odpuszczone zostały , 
a tym sposobem w ciągu roku dni ze wszyst- 

.kiem ośm, to iest, cztery'na wiosnę, a czte
ry w iesieni Według trwaiącyęh przepisów od
byte były, i w tym celu swe postanowienie 
wydaie. Zgodno z protokółem

Radca Sekret: Stanu Jener: Bryg: 
(podpisano) Kossecki.

w Imieniu Nayiaśnieyszego 
A L E X A N D R A I.

Cesarza Wszech Rossyy, Króla Polskiego 
etc. etc. etc.

Xiążę Namiestnik Królewski w Badzie Stanu. 
Chcąc przynieść ulgę mieszkańcom Kró

lestwa w odrabianiu, dni szarwarkowych w 
następującej’ wiośnie, a bacząc iednak na 
potrzebę nieodbitą dalszego - prowadzę 
ni a gościńców bitych i wyrobienia mate- 
ryałów w wielu mieyseach w tym celu przj’- 
sposobionych , nim proiekt do urządzenia sta
łych szarwarków będzie mógł bydź N. Panu 
podanym, na przełożenie Kommissyi Rządo- 
wey Spraw Wewnętrznych i Policyi tymcza- 
sowie postanowiliśmy i stanowiemy :

Artykuł i. Dni szarwarkowych do dróg, 
według przepisów trwaiącyęh , z dymów przez 
rok odsłużonych ma bydź tylko ośm.

Art: 2. Szarwarku zate'm wiosennego, 
zaczynaiąc od dnia i Maia, a kończąc dnia 15 
Lipca r. b. z dymu ciągłego odrobiono bydź 

ma dni ciągłych dwa, pieszych dwa, z dymu 
pieszego dni pieszych cztery.

Art: 3. Z gmin w odległości trzech mil 
od gościńców bitych szarwark przeznacza się 
do nich całkowicie.

Art: 4. Z gmin daley niż trzy mile od., 
gościńców bitych położonych przeznacza się 
do nich ieden dzień ciągły i ieden pieszy ż 
cjągłego, a dwa dni piesze z pieszego dyma, 
z wolnością iednak opłaty po dwa ziole za 
dzień ciągły, po złł; iednym za dzień pieszw. 
Reszta dni szarwarkowych w tych gminach zo- 
staje na potrzeby dróg mieyscowyeh i oko
licznych.

Art: 5. Któby w czasie przepisanym 
szarwarku przypadającego nie odrobił, ten 
dnie zaległe sposobem exekucyi połwóynie 
opłaci , to iest, za dzień ciągły złł- cztery, 
za dzień pieszy złł dwa.

Art: 6. Nakoniec, wydane dotąd przez 
nas i przez Kommissyą .Rządową Spraw We
wnętrznych przepisy względem wykonywania 
szarwarku, o-ile te ninieyszem urządzeniem, 
nie są zmienione, zachowane mieć chcemy.

Uskutecznienie niniejszego Kommissyi 
Rządowey Spraw Wewnętrznych i Policyi 
polecamy.

Działo się w Warszawie na posiedzeniu 
Rady Administracyyney dnia 3 mca Kwietnia 
1819 roku

(podpisano) ZAJĄCZEK. 
Minister Spraw Wewnętrz: i Policji

(podpis:) T. Mostowski.
Radca Sekretarz Stalin, Jcneyał Bdy 

(podp:) Kossecki.
Zgodno z oryginałem
Radca Sekr: Stanu Jener: Bryg:, 

(podpis:) Kossecki.
Za zgodność

Sekretarz Jeneralny
Kom: Rząd: Spraw’ Wewn: i Policyi.

Aug: Karski. >—
—-------------------------■ — < 

’ Kommissyą Rządowa Spraw Wewnętrznych
i Policyi

Otrzymawszy od Xięcia Namiestnika ze
zwolenie do wyznaczenia, podług przepisów 
postanowienia Nayiaśnieyszego Pana z dnia 7 
Października 1816, nagrody drugiey klassy 
w summie 2,000 zł: poi: JMP. Antoniemu Trę- 
bickiemu naddzierżawcy ekonomii Łomny, 
pragnie, aby uwiadomienie o tem i ogłosze
nie powodów' wyszczególnionych w rapporcie 
następującym Xięciu Namiestnikowi uczynio-



nvm, mogło siać sio zachęceniem dla właści
cieli ziemiańskich do ciągłego doskonalenia 
gospodarstwa krajowego. "

w Warszawie d. 3go Grudnia 1818— do 
Nru 1092 z l ist: 1818.

Do Xięcia Namiestnika Królewskiego 
Komnaissya Rządowa Spraw Wewnętrznych 

“ i Policyi.
Postanowieniem N. Pana z dnia 25 V rze- 

śnia ( 7 Października) 1816 w celu podz-wi- 
gnienia podupadłego gospodarstwa, i zachę
cenia obywateli do prowadzenia go w taki 
Sposób, iak w kraiach ościennych, przezna
czone są ze Skarbu publicznego nagrody dla 
oby w ateli, którzy poprawnem gospodarstw em, 
w sposobie wspomnieniem postanowieniem 
przepisanym, celować będą.

W dopełnieniu ęzego wydała Kommis- 
sya Rządowa na dniu 22 Sierpnia r. b. sto
sowne Kommissyom Wojewódzkim polecenia 
dla obwieszczenia obywateli o nagrodach, do 
których w miarę polepszenia swego gospo
darstwa ubiegać się-maią prawo, niemniey 
wybrania biegłych znawców z obywateli, po-- 
siadaiących potrzebne o rolnictwie wiadomo
ści, którzyby gospodarstwa podaiących się do 
nagród posiadaczów gruntów namieyScu spraw
dziwszy i roztrząsnąwszy, czyli i iak dalece 
przepisy' poslanowienia Królewskiego, do na
grody powodujące, uskutecznione zostały, po
dali ostateczne o stanie zwiedzonego gospo
darstwa wyjaśnienie i ópiniią.■

Inne iesząze Województwa nie wskaza
ły w tym roku gospodarzy ubiegających' się 
do nagrody. W Województwie ty lko Mazo- 
wieckieip, podług rappoitu Komnńssyi Wok 
iewódzkiey tuteyszey z dnia 21 Listopada r. b. 
zgłosił się do nagrody P. Trębicki nadl/ier- 
źawca ekonomii Łomny. — Gospodarstwo 
iego przez biegłych w rolnictwie, Sobolew
skiego póssessora zMałocic, Znamierowskiego 
dziedzica Gorców, i Flatt po^sessora Jnsty- 

t^tu Agronomicznego, od.Kommissyi. Rządó- 
wey z dwierdzonych, którzy w myśl postano-- 
wienia Królewskiego w piórze Kommissyi Wo
le wódz!-iey złożyli przysięgę, zrewidowane, i 
protokół rozpoznawczy na mieyscu spisany 
został, który Kommissya Rządowa oryginalnie 
ma zaszczyt Xię< iu Namiestnikowi Królów- 
sk emu przedstawić. —- Wprawdzie z proto
kółu takowego wykazuie się, iż P. Trębicki 
w prowadzonem przez si- bie gospodarstwie 
wzorowem nie;Wszystkie szczegóły dekretem

Królewskim wskazane mógł uzupełnić, iako 
to: co do wprowadzenia przemiennego go
spodarstwa na całym folwarku, i urządzenia 
stosowney ilości poletków (iak się tłuma
czy) nie sądził się bydź mocnym zrobienia 
tego z powodu, iż kontraktem o trzechletnią 
dzierżawę ekonomii Łomny obowiązany iest 
oddać tę ekonomiią z takim zasiewem , iaki in
wentarzem ma sobie podany, niemniey, iż 
przyobiecana separacja gruntów dotąd nie 
nastąpiła, a iak wiadomo, nic hardzi, j s.ę 
nie sprzeciwia w wy doskonaleniu gospodar
stwa przemiennego, iak rozkawałkowanie po-- 
la, i przeplatanie go obcemi gruntami, na 
których cudze gospodarstwo iest prowa-- 
dzone. y

Co do urządzenia lasów, te nie do iego, 
lecz do władzy Rządowey rozrządzenia są zo
staw ione.

Co do budowli; w tych Pań Trębicki 
żadnyęh wielkich o Imian (nie maiąc za to 
od Rządu wynagrodzenia) czynić nie iest w 
stanie. ■

Nakoniec, w innych szczegółach miał za-- 
wsze przeszkody, które w iednym czańe razem 
uprzątnąć nie był w sposobności.-

Gdy iednak pomimo wszelkich niedogo
dności P. Trębicki co do podzielenia gruntu 
i kolei zasiewów po większey części posta
nowieniu Królewskiemu zadosyć uczynił, w 
w polach bowiem (które w 5ciu oddziałach 
po 100 do 180 -morgów Magdeburskich w sobie 
zawierają), urządził tę koley zasiewów z przy-- 
Zwoitą rozwagą; g ly nadto gospodarstwo 
przez niego prow a lżone, co do wielu szcze
gółów' przepisom postanowienia Królewskie
go odpowiada; — to albowiem naznacza ilość 
gruntów do wzorowego gospodarstwa do 
morgów Chełmińskich 000, P. Trębicki zaś 
takowe do 4zo prowadzi; — kartofle, boby,, 
kapusty, rulałagi,i rozmaite warzywa w 
przepisane-y ilości ze znaczną korzyścią (iak- 
protokół wyżej' załączony opiewa) w rzędy 
na poletkach narzędziami, z oszczędzeniem 
bardzo' znac/nem rąk ludzi-ich , uprawia; ko-- 
niczyny iipńych traw na paszę dla bydła przez 
siebie zasianych tyle zbiera, że Łomny, gdzie 
dawniej'na wy żywienie 54 stuk inwentarza 
samorodnej' paszy ńie starczyło,-teraz utrzy-• 
muie na warzywie i sianey paszy' 289 sztuk 
inwentarza i i,4i6 sztuk owiej' poprawio--\ 
nychy a przeto nie tylko on zsamegojnwen-- 

; tarza ■ i gromady, > ale i z powiększonego wy-- 
gnoienia ziemia odnosi korzyści; — bydło,, 

0)/



lubo nie ciągle na stajni, ale starownie i po- I 
myślnie nSzymnie; gromadę baranamrmery- j 
nosami' corocznie polbpszk; narzędzia rozmai
te do uprawy przemienney potrzebne, pracę 
luwką zmnieyszaiące, posiada, i takowe, ia- 
ko też zaprzęgi rolnicze, w przyzwoitym u- 
trzymuie stanie; gospodarzy w Koninach 
'tyle zachęcił/ że iuż warzywa i koniczyny w 
polu sieią; — nasienia zaś koniczyny sam im 
udzielił; Szkółkę elementarną założył, w któ- 
rey iuż 53 dzieci uczy się; ogrody’ owocowe 
i chmielnik z korzyścią narzędziami obrabia; 
grunta i łąki z zarośli i kretowin oczyszcza; — 
gdy naostatek wszystkie roboty około gospo
darstwa po większey części naiemnikiem i pa
robkami uskutecznia; — Kommissya Rządowa 
zatem ma zaszczyt upraszać Xięcia Namiestni
ka Królewskiego, aby przez wrzgląd, iż Pan 
Trębicki ciągłe Czyni około polepszenia gos
podarstwa starania, i w tern znacznie do prze
pisów postanowienia Królewskiego zbliżył się,

• dozwolić raczył Kommissyi Rząd owcy Spraw 
Wewnętrznych i Policyi, wypłacić onemu dru- 
gięy klassy nagrodę postanowieniem wspo- 
miuonem przeznaczoną, w summie zł: poi: 
2,ooo, lako dowód ządowolnfenia Rząpiu, tu
dzież zachęcenie dla innych gospodarzy i dla 
niego do dalszyeh w udoskonaleniu gospo- 
darstwa usiłowań. — Zdaie się do niey mieć 
tem większe prawo, gdy w bliskości cu- 

'dżegd zagospodarowania mało brać mogąc
przykładów, często na phaktyce.tracić mu.śiał, J 
nim z prac podiętych prawdziwie zdołał ko- 
.rzystac. „

Minister Prśzyduiący 
(podpisano) T. Mostowski.

Sekretarz Jeneralny 
(podpisano) Aug: Karski.

Za zgodność
Sekretarz Jen: Kommissyi Rządowey Spraw. 

Wewnętrznych i Policyi.
Aug: Karski,

Towarzystwo Dobro Czynności
W przyszły poniedziałek, to.iest dnia 26 

Kwietnia r. b. ciągniony będzie na salach ra- 
uszowych. miasta stoi: 4Varszawy. • ■
LÓTERYA FANTOWA

na dochód Ubogich
Złożona z 2,5oo losów, z których połowa 

wygrywa rozmaite fanty , niektóre aż do 20 
dukatów wartości dochodzące. Urządzenie ky 

toż samo, iak i w zeszłych latach. Piękność 
fantów, i wybór mieysca, w które'm ta loterya 
ciągniona będzie, oraz dobrana orkiestra, przy- 
iemnieyszą jiad przeszłe ią uczynią.

W małcy liczbie pozostałych biletów 
numerycznych, wchodowych i krzesłowych, 

'stoso wniedo przyjętych i iuż ógłoszonych przepi
sów dpstanie w biórze Towarzystwa Dobro
czynności w salacłj Ratusza miasta stół: 
Warszawy na pierwszem piętrze od gtey ranę 
do 2giey po południu.

Towarzystwo Dobroczynności
Oświadcza nayezulszą wdzięczność JPP. 

Aptekarzom Warszawskim, mianowicie: Wol
fowi, Gajewskiemu, Lesińskiemu , Zeiiszne- 
rowi, Heinrichowi i * * ' którzy ofiarowali 
bezpłatnie dostarczać lekarstwa dla chorych 
pod opieką Towarzystwa zośtaiących.

Kom m iss yaNa y wy żs zaEx ami n acy y na
Stosownie do art: 58 postanowienia Xcia 

Namiestnika Królewskiego -z dnia 12 Listo
pada 1816 r. podaie do publiczney wiadomo
ści, iż na posiedzeniu Kommissyi naywyższey 
Examinacyyney w dniu dzisiejszym odbytem 
złożyli examen JP. Józef Kowalski Sekre
tarz w Kommissyi Rządowey’ Przychodów i 
Skarbu z nauk i wiadomości tyczących się 
Leśnictwa na urząd Aśsessora nadleśnego, i_ 
JP. Mateusz Bykowski zastępca Inspektora 
wydziałowego dochodów i skarbu w Wojewódz
twie Mazowieckiem z nauk i wiadomości fi
nansowych, do tegoż urzędu Inspektora po
trzebnych, obydwa otrzymali świadęctwa 
zdolności do sprawowa nia z przyzwoitym użyt
kiem dla krain obowiązków do właściwych 
im urzędów przywiązanych, i w liście usposo
bionych kańdyJąićw na pomienione posady 
zamieszczeni zostali.

Działo się w Warszawie na posiedzeniu 
Kommissyi Naywyższey Eicaminacyyney dnia 
igo Kwietnia 1819 roku.

W zastępstwie Ministra Prezyduiącegot' 
Radca Sjanu

(podpis:-) Staszic 
(podpisano-) I. Zieliński Sek.j

-Ko mmi s s y a N ay w y ż sz aE x a,m i na c yr yrn a
Dla uzupełnienia art: 58 postanowienia 

Xcia Namiestnika Królewskiego z dnia 12 
listopada 1816 roku o Kommissyach Exąmi- 

* nacyynych, podaie do publiczney wiadomo
ści, iż na^dniu daisieyszym złożył examsn 
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JP. Józef Jurowski, zastępca Inspektora Wy
działowego dochodów Skarbu, w Wojewódz
twie Płockiem, z wiadomości i nauk finanso
wych na posadę Inspektora Wydziałowego 
dochodów Skarbu. Świadectwo zdolności spra- • 
wowania z przyzwoitym dla kraiu użytkiem 

■obowiązków do wyż wzmiankowanego urzę
du przywiązanych temuż udzielono, i w liście 
usposobionych kandydatów zamieszczonym 
został.

Działo się w Warszawie na posiedzeniu 
dnia 19 Kwietnia 1819.

^podpisy iak wyżey)

Rektor Królewsko Warszawskiego 
Uniwersytetu.

Zadosyć czyniąc ustawom wewnętrznego 
urządzenia Królewsko Warszawskiego Uniwer
sytetu, tytułem IX 179 i ig5 obiętym, pe- 
daie do publiczney wiadomości, iż podług u- 
staw tytułem VIII i IX wewnętrznego urzą
dzenia - Uniwersytetu^tuteyszego przepisanych 
i zastosowanych do Dekretu JO. Xcia Namie
stnika Królewrski’ego ck 16 Maia r. z. względem 
lekarzy woysk owych, tudzież Reskryptu Kom- 
missyi Rządowcy Wotny z dnia 16 Września r. 
z. Kommissyi Rządowcy Spraw Wewnętrznych i 
Policyi z d. 19 Września r. z. do Rady Łe- 
karskiey Królestwa Polskiego przesłanych, 
i w skutek podania W. Dziekana Wydziału 
Lekarskiego pod dniem 2 Października r. z. 
zatwierdzonego przez Kommissyą Rządową 
Wyznaii Religiynyćh i Oświecenia Publiczne
go , po -odbytey poprzedniczo kwalifikacyi i ' 
czarninach prawem przepisanych, mianowani 
i ogłoszeni zostali w dniu 17 b. m. i r. na po
siedzeniu obchodowem publicznem przez W. 
Dziekana wydziału Lekarskiego, po dyspucie 
publicznie bronioney przez W. Przybylskie
go Lekarza Dywizyi Gwardyl Królewskiey

1. Magistrami i Doktórami Chirurgii: W. 
Józef Przybylski, i W W. Lekarze szta
bowi: Stanisław Przystanski, Wawrzy- 
nieć Daszewski i Jan Schmitter.

2. Mianowani i ogłoszeni zostali Magistra
mi Medycyny i Chirurgii byli uczniowie 
Wydziału Lekarskiego, dziś Lekarze 
woyskowi: JPP. Jan Brawacki i Józef 
Kowszewicz.

5. Mianowani i ogłoszeni zostali Magistra
mi Chirurgii JPP. Lekarze batalionowi: 
Jan Łuczyński, Marcin Klimkiewicz, 
Szymon Pyrzanowski, Antoni Yollerth, 
Karol Giełczewski, Samuel Brettschneider 

)
i Hippolit Dziarkowski Lekarz szhbowy. 
w Warszawie dnia 18 Kwietnia r.

X. Szweykowski.
Ja c yna Sekr: Jen; Unń

z Petersburga 28 Marca V. S.
Rozkaz Naczelnika głównego sztabu Je

go Cesarskiey Mości.
'Dla opatrzenia grenadyerskich i kara- 

linierskich pułków w dobrych officerów, da
no prawo dówódcom pułkowym przedsta
wiać do przeniesienia z pułków pieszych i 
strzeleckich officerów, którzy się chwaleb
nie dali poznać ze znaiomości służby i do
brych obyczajów; lecz żeby też pułki file 
cierpiały niedostatku dobrych officerów, Ce
sarz Jegomość rozkazał ustanowić to prawi
dło, ażeby nie więcey, iak po iednym offi- 
cerze na rok z każdego stopnia, nie wyższe 
od porncznikowskiego, wybierano z pieszych 
i strzeleckich pułków do grenadyerskich i 
karahmierskich, to iest, po iednym. Poru
czniku, Podporuczniku i Chorążym, oprócz 
Adjutantów, ka.ssyerów i kwatermistrzów, 
których wybierać nie wolno; wybór zaś 
wyższych officerów godnych służyć w gre- 
nadyerskim korpusie porucza .się .głównym 
dowódcom "woyska i dowodzącym oddziel- 
nemi korpusami, którzy uczyniony wybór 
tak tych, iako i tamtych officerów, przed
stawiać powinni Cesarzowi Jegomości do po
twierdzenia i ogłoszenia w rozkazach dzien
nych o ich przeniesieniu.

Podpisał: Naczelnik Głównego Sztabu 
Xżę Wołkoński.

Doniesiono z Tobolska, że po umiarko- 
wańe'm zimnie, co jest rzeczą rzadką w tam
tym kraiu, od dnia iogt> Stycznia nagle mróz 
podniósł się do 25go stopnia, a dnia a4go i 
25go Stycznia żywe sre'bro zamarzło W cie
płomierzach.

z Wilna 4 Kwietnia V. S.
W Gubemii Podolskiey dla Powiatu La- 

tyczewskiego Uniwersytet zamierzaiąc zało
żyć szkołę powiatową w mieście CMiędzyś 
bożu należącem do Xięcia Adama Czar
toryskiego Kuratora wydziału szkolnego 
■Wileńskiego, otrzymał od dziedzica w darze 
dla tey szkoły wieczyście zamek murowa, 

i ny ze wszystkiemi przynależnościami, i pcw* 
i ną częścią gruntu, oraz tenże dziedzic przy- 
i iął na siebie ubowi^ck mury zamkowe na- 
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prawic własnym kosztem, stosownie do po- 
trzey szkolnych, i wymurować nanowo oHi- 
cynf, któreby mogły mieścić w sobie ićo 
uczniów; przytem, zapewnił wieczyście do- 
ctod na utrzymanie kapelana szkolnego, 
aypensyą w etacie dla kapelana | naznaczoną 
przeznaczył na utrzymanie nauczyciela wiey- 
jkiego gospodarstwa i rachunków ekono
micznych; nadto, zostawił sobie staranie wzglę
dem opatrzenia tey szkoły w pomoce nauko
we. — Ta ofiara, przedstawiona Nayiaśmey- 
szemu Cesarzowi przez Xięcia Ministra O- 
świecenia, zyskała nayłaskawsze przyjęcier 
i Jego Cesarska Mość raczył -czyniącego tak 
pożyteczną dla kraiu ofiarę zaszczycić nay- 
miłośćiwszem pismem w wyrazach:

X i ą ż ę A da m i e Ada m o w i c z u!
„ Minister spraw duchownych i pubh- 

„ cznego oświecenia podał do wiadomości 
„ Moiey o chwalebnym zamiarze waszy m za- 
,, prowadzenia szkoły powialowey, maiąćey 
,, się założyć w Guberni! Podołskiey dla 
„ powiatu Latyezewskiego, w należącem dó 
,, was m iasteczku M i ę d t. y b o ż u, gdzie dla 
„ tev szkoły chcecie oddać swóy własny za- 
„ mek z różnemi dó niego należącymi bu- 
,, dowlami i pewńem obrębem ziemi; przy- 
„ sposobić wygodne pomieszczenie na klas- 
,, sy i dla uczniówutrzymywać dlamich 
„ kapelana, i opatrzyć różnemi pomocami 
,, nankowemi.. W ofierze tey dla dobra mło- 
,, dzi cahgo powiatu, obok gorliwcy' słiiźby 
,, wac cy i prac w obowiązkach Kuratora 
,, wydziału szkolnego, uznaię zaszczytny' 
n pomnik dobroczynności i gorliwości b po- 
,, wszechne dobro uwagi Moiey prawdzi- 
„ wie^godny. Z ukomentowańiem potwiei - 
„ dzaiąc- wszystkie wasze w tey rzeczy przed- 
„ sięwzięcia, rozkazałem Ministrowi spraw 
„ duchownych i publicznego oświecenia po* 
„ rozumieć się z wami o wszy stkiem, co iest 
,, potrzebnem dla pfzywiedzema tego za* 
,, miara.do skutku,’ zgodnie z 'wasze n ży- 
„ czeniem. Miło mi przy tey okoliczności 
„ oświadczyć wam za ten czyn wasz dla 
„ edukacyi młodzi szczególnieysze Moie u* 

kontentowanie- Zostaię wam przychylny/'
Na. autentyku własną lego Cesarskiey 

Mości ręką podpisano::
alexander.. -

Petersburg dnia: i5i 
Stycznia, 1819 roku..

' - W

zAuszpurga 5 Kwietnia.
Urząd municypalny tuteyszy odebrał’ 

osobliwszy list od fantastyka, napisany 
w języku Angielskim z St Lo uis w Ame- 
cyce Północney daia 10 Kwietnia 1818, któ
ry tak brzmi:

,, światło daie światło dla odkrycia świa»- 
tla ad uifinirum.,,

Do całego Świata-
„ Oświadczam, iż ziemia iest wydrążo- 

„ na, i-wewnątrz mieszkalna. Ma w sobie 
„ pewną ilość sfer koncentrycznych iednych 
„ w drugich, a przy biegunach otwór ma 12 
„ lub 16 stopni szerokości. Ręczę życiem 
„ moićm za prawdę lego, i gotów iestem udać 
„ się na rozpoznane tego ogromnego wydrą.- 
„ żenią , jeśli mię świat zechce wesprzeć pie- 
„ niędzmi na koszta, i w wykonaniu tego 
,, przedsięwzi ?ia. „

Cleves Symmes, były Kapitan, 
w piechocie.

NB. Napisałem podług zasad tego sy— 
stematu rozprawę', którą mogę drukiem ogło
sić, a w.którey przytaczam dowody powyż
szych twierdzeń. Wykładam także w niey 
rpzm jb fenomena, i odkrywam tjemnicę 
złota Lana D ar vin s. Kbidę za warunek, 
abym miał jus patronatus w tych no- 

„ wych światach. Ofiarowałem tę rozprawę 
żonie moiey i iey dziesięciorgu dzieci. Wy- 

• brałem PR Mitchel, Da wy i Barona Ale- 
randra Humboldt za protektorów moich. 
Żądam tylko 100 śmiałych towarzyszów po
dróży, którą w iesieni do Syberyd przedśię— 
wezmę, a: reniferami na saniach lody morza 
północnego' przebędę. Przyrzekam,’ iż iak 
tylko dostaniemy się wewnątrz ziemi do sto
pnia wyżey 82go wysokości, znaydzietny kray 
ciepły i bogaty, pełny roślin; i zamieszkany,, 
ieśli nie przez ludzi, tedy przez zwierzęta.. 
Eowróciemy zaś następuiącey wiosny.

(Takiż list i uwiadomienie do różnych 
miast w. Europie, a iak wiemy, i do Waty- 
SŁawyy, przy słał’)..

i -njiTsKESssa
_ że Stambułu 10 Marca.

Margrabia Riyiere Poseł Francuzkis 
przy1 Porcie pochwyta! hultaiów', którzy nocą, 
chciełi okraść iego mieszkanie. Jest to kupa 
łotrów złożona z Francuzów,.Włochów ipod— 
danych Auslryackich. < Poseł Francuzki za ze- 

{ zwoleniem Jnternuncyusza Austi yackiego i ń.— 
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nycb Ministrów kazał zamknąć tych łotrów w 
swoim pałacu, którzy będą sądzeni i ukarani. 
Ale dowiedziano się późniey, iz te łotry były 
sprawcami gwałtownych kradzieży po różnych 
sklepach w Stambule. Za złe wziął W. Suł
tan, ze Poseł Francuzki przywłaszczył sobie 
władzę sądową nad niemi, i zalecił Reiseffen- 
dcmu, zęby obiawił zagranicznym Ministrom 
wyraźny zakaz iego przywłaszczania prawa 
wymierzania sprawiedliwości, jedynie tylko 
W. Sułtanowi służącego. Z tego powodu 
wszyscy Ministrowie podali notę, w któ.ey 
przytoczyli artykuł traktatu nadaiący im to 
prawo. Ciekawa, co na to Porta odpowie.

AMERYKA.
Traktat odstąpienia obu Floryd spra

wił W Ameryce powszechną radość . Nie ogło
szono go, bo ieszcze przez Króla Hiszpań
skiego niepotwierdzony.

Prezydent Ziednoczonych Stanów od
będzie niezadługo podróż do południowych 
prowincyy z Ministrem wydziału woientjego.

Pewny Francuz ogłosił taki opis nie
których miast Ameryki Północney.

Filadelfiia nie może bydź nazwana 
naypmknieyszein miastem w święcie, za ia- 
kie niektórzy ie maią, ale słuszniey nayo- 
sobliwszem, z powodu ręgułarney foremności 
ulic, czystości i ochedostwa domów. Zay- 
muie wielki'równoległobok, przecięty ulicami 
nakształt szachownicy. Wszystkie ulice i 

■domv są zupełnie iednakie.
N o wy- Y o rk ma wesołą postać ; z pier

wszego Weyrzenia przypomina Europeyskie 
miasta.

Baltimore i Boston podobne są zu- 
pełnie_miastom Angielskim. Pierwsze, które, 
rzecby można, iż w oka mgnieniu "Jakby 
czarodzieyską siłą z ziemi powstało, leży na 
równinie Chesapeake; drugie, na wązkim 
l^wyspie Massachussett połączonymwąz
kim bardzo klinem ze stałyrp lądem.

Ch a rl e stown, No wy - O rl e an, i 
Norfolk są zbudowane w odmiennym wca« 
le guście; a zbliżaiąc się ku nim, zdaie się 
człowiekowi, że przybywa do Jakie
go Zachodnio - Jndyyskiego miasta. — 
Widząc Boston, Nowy -Jork i Bal
timore zdała, zdaie się że te miasta prosto 
-z wody wznoszą się,, co zadziwiający 
a razem przyiemny oku czyni widok; lecz 
co do Filadelfii, Charlestown iNo- 

w e g o - O rleanu, tych położenie w nizi
nach wodą i bagnami oblanych, zdała nie- 

. przyiemny widok sprawuje.
Wszystkie temiasta budowane są z cegły, 

wyjąwszy małą liczbę domów, przez pół w k 
Hollenderskim, a przez pół w Chińskim spo* / 
sobie zbudowanych.

...................... — - T , - '

TEATR NARODOWY.
Jutro dana będzie po drugi raz nowa 

traiedya wierszem T ejn p 1 ary u s-z e.
•» /

Przyleć hali
Sołtyk Stanisław Graff, z Chlewisk, stanął pod 

N’ 57o przy-ulicy Długa.
Potocki Leon Graff, z Paryża, pod Nrem 615 

przy ulicy Wierzbowa.
Wirtemberska Xiężna, z Pilicy, pod N. 

przy ulicy Senatorska.
Wyiechali

Górecki Antoni Hrabia, do Wilna. 
Około w Radca Stanu, do Lublina. 
Matuszewic Senator, do Goslic.

Nowe Książki.
W drukarni Rządowey wyszło świeże tłuma

czenie dziełka mającego tytuł: Projekt prośby 
?o Parlamentu IP. Brytanii, w ięzyku Fran- 
cuzkim napisanego przez Hr: Las Casas, prze
kładania Ignacego Skarbka Kielęzewskiego. —- 
Dziełko to małe co do swego ogółu, lecz wiel
kie z względu na przedmiot, o którym traktuie, 
znalazło powszechną za granicą wziętość, cze
go dowodem iest, że n» obce języki, iako to: na 
Angielski i Niemiecki było przełożone i wprędce 
rozkupione^ spodziewać się więc każę, że tłu
maczenie iego w ięrykn tyczystym mde odświa- 
tłey publiczności będzie przyiętem. Cena iedna- 
go exemplarza kosstuie zh i gr; I g. Dctać go 
można w drukarni Rządowey przy ulicy Leszno 
w domu XX. Karmelitów, tudzież w drukarni XX. 
Piiarów, i u swe go tłumacza w biórze Delegą- 
cyi administracyyney.

OB WIESZCZEK I A.
Pisarz aktowy Powiatu Rawskiego. .

Na mocy rezclucyi presidii Trybunału 
cywilnego Województwa Mazowieckiego pier- 
wszey łnstancyi Nrem 9725 naznaczaney, w 
Warszawie dnia 2550 miesiąc*. Listopada roku 
ISIS wydaney, stosownie do żądani? dnia 15 
bieżącego miesiąca i roku przez W> Pa na Gło- 

, wackiego, Wgo AIexwdra Engelke Notaryu-

1
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Wcie’7óJawa Mazowieckiego, nmsy waku- ł 
iącey suLccssyi po niegdy 2a>a,lym Wielmo
żnym Llacieiu- L»nckcrońskim dóbr Bartosze w 
ka w nów jecie tuteyszym Rawskim położonych! 
dziedzicu Kuratora, Plenipotenta, podsmego, 
uwiadomię interessowąną publ caność , iż w dniu 
13 Maia roku bieżącego we wsi Bartoszówka 
rano od godziny ętey przez publiczną licyta 
cyą wszelka pozostałość tamże znaydmąca się, 
łrzeczy ruchomych, zegarków, srebra, powo
zów, zaprzęgi, inwentarzy, cyny, miedzi etc. 
składająca się, za gotowe pieniądze w moaecis 
srebrney sprzedana zostanie. — Dz.ało się 
w Rawie dnie 16 Kwietnia igrę.

Bonif: Grotowski.

Pisarz aktowy W oiruodztwa Płockiego.
Zawiadamiano publiczność, iż dobra La- 

socin, Wilkanew^, Kiełtyki, Olszymowo, 
Sizamborz, z pozostałości megdy JW. Florya- 
na Lasockiego Sędziego Pokoiu, córkom iago 
Wielmożnym Kunejundzie M oduakiey i Kordu 
li Chełmickiey dziedzicznie należące, w Powie
cie i Woiewodztwie Płockim położone , w trzy
letnią dzierżawę przez publiczną licytacyą od 
24 Czerwca b.r. wypuszczone zostaną; publicz
na iicytacya dzierżawy na żądanie w imieniu 
Dziedziczek zaniesione odbędzie się w mieście 
Woiewódzkiem Płocku, w kancelaryi Notaryu- 
szów, to iest w domu pod liczbą 275 przy u 
licy Warszawskiey, przedemną podpisanym w 
dn u '24 Maia b. r. i rozpocznie się od godzi
ny drugiey po południu; warunki do tey dzier
żawy , mający zamiar licytować , znaydą ła
twość każdego czaru przeyrzeć w wymienioney 
kancellaryi. —- Dan w Płocku dnia 17 Kwietnia 
1819 roku. Krajewski.

Podpisany Komornik uwiadamia chęć ku
pna tea acych, iż dnia ag b. m. o godzinie agiey 
poobiedniey w Warszawie na targu Grzybów 
zwanym kanapy, krzesełka., szafy, stoliki, ze
gar i inne ruchomości w tym terminie i 
mieyscu więcey daiacemu i przybicie otrzy- 
mniącemu za gotowe pieniądze sprzedane zo
staną. — w Warszawie dnia 23 Kwietnia igrę.

"Woyciech Kuciński Kom: Sąd:

Podpisany Komornik uwiadamia cbęć ku 
pna maiących, iż dnia 26 b. m. o godzinie sg:ey 
poobiedniey w Warszawie przy ulicy Pańskiey 

- pod N. iśiz sztuk 50 drzewa obrobionego do 
budowy zdatnego, tarcic kop dwie, i wapna ga
szonego beczek sta N. 100 przez publiczną 
licyta ryą więcey daiącemu i przybicie otrzy- 

mującemtt gotowe pieniądze gprtedase zo
staną. — w Warszawie dnia 22 Kwietnia igr;.

Woyciech Kuciński. Kom: Sąd:

Podpisany Komornik uwiadamia publiczność, 
iż dnia 24 b. m. o godzinie agiey poobiedniey 
w domu przy ulicy Solec N. £898 izba , alkierz 
sklep, komórka, piwnica, góra, w iędnort^z- 
ną arędowną possessyą więcey dającemu i przy
bicie otrzymującemu aa gotowe pieniądze wy
puszczona zostaną, a to pod warunkami- przy 
licytacyi odczytać się masącemi. — w War
szawie dnia 22 Kwietnia 1319 roku.

Woyciech Kuciński. Kom: Sąd,

Podpisany Komorn.k sądowy uwiadamia 
szanowną publiczność, iż dnia 27 Kwietnia r. 
b. o godzinie gciey poobiedniey w Warszawie 
przy ulicy Kozley pod liczbą 1825 bierko, krze
sełka, laadszsfty? lusterka, kanapa i inna effek- 
ta prze-z publiczną licytacyą za gotowe pienią
dze sprzedane będą.

Dan w Warszawie dnia 23 Kwietnia 1819. 
Fr. Hermann. Komornik.

Dnia 26 mca Kwietnia r b. o godzinie 2; 
popołudniu w Warszawie przy ulicy Podwale N. 
500 lit. C. sprzedane zostaną przez publiczną 
Iicytacya rożnego gatunku obrazy oleyno ma
lowane, łalłszsfty, a to za gotowe kurs w kra- 
iu maiące pieniądze

w’ Warszawie dnia 24 Kwietnia 1-319.
Jan Kosiski. Kom: Sąd:

। —n ----------------—

DONIESIENIA.
Mieszkanie na pierwszem piętrze z me- - 

blami przy ulicy Sto Jerskiey pod liczbą 1763 
iest do Mięcia każdego czasu; składa się z 
trzech pokoiów cd frontu, z przedpokoju,gar
deroby,. kuchni, szpiżarui i piwnicy.

Cztery pokoie , 3 izby, kuchnia, spiżarnia 
na- 1 piętrze od przodu -— drwalnia, stayuia na 
§ koni , wozownia na 4 pojazdy w podwórza^ w 
domu Gierzycki^go Nro 126Ł przy ulicy Nowy 
Świat obok Oliera — od 730 Czerwca do dnia- 
29 Września 1819 są do caięcia.

W niedzielę przed wieczorem zginał bli
sko kolumny Króla Zygmunta piesek szpicek 
przez pól ogolony, sierci czerwotiawey, z bia
łym paseczkieta na czole. Ktoby go znalazł,, 
niech raczy oddać do Pisarza pałacu Potkań- 
skich przy ulicy Długisy, a odbterze 12 złotych.


